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Regjonalny kurs działaczy 
wiejskich w Krakowie. 


W Krakowie odbył się od 15 do 17 czerwca 
br. regionalny kurs dla młodych działaczy wiej- 
skich, Celem kursu było ogólne zorjentuwanie 
najlepszych synów chłopskich o bieżących spra- 
wach odrodzonego Państwa, szczególnie w dzie? 
dzinie gospodarczej. Głównem zaś znamieniem 
kursu była idea regjonalistyczna, myśl zwrócona 
ku tak ważnej dziedzinie now go życia, jaxą jest 
praca regjonalna t į. gospodarcza, społeczna i kul 
turalna praca w cbrębie regjonów (okolic), a któ 
ra to praca przez dźwiganie kulturalne i mater- 
jalne poszczególnych ziem w sumie może skutecz- 
nie przyczynić się do podniesienia całej Ojczy- 
sny. Organizatorom kursu szło właśnie o to, by 
na wsi coraz liczniejszym siawał się zastęp no- 
wych, młodych działaczy, którzyby nie obracali 
się w pustej mgławicy rałowych sporów partyj- 
nych, lecz wzrok swój zwrócili ku potrzebom 
i pięknu swej najbliższej, macierzystej okolicy, 
a przez nią ku żywotnym potrzebom i pięknu 
Ojczyzny. Rozpalić w sercach młodzieży wło- 
ściańskiej miłość wsi rodzinnej i najbliższego re- 
gionu, miłość dla rodzinnej pieśni, dla tradycyj- 
nego obyczaju, stroju i dla braci serdecznych, 
przejąć te serca szczerą troską o żywotne po- 
trzeby regjonalne a wyrwać je z więzów obłędnej 
walki partyjnej, wzrok zaś skierować ku wspól- 
nym wielkim sprawom Narodu i Państwa oto 
zadania wychowawcze doniosłe, stające dzisiaj 
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przed nami. By je wykonać, a przynajmniej wejść 
na tę drogę pracy wychowawczej, potrzebne są 
w całej Polsce praktyczne kursy regjonalne, któ- 
reby doraźnie starały się spowodować nowe na- 
stawienie seic mlodego pokolenia, które musi 
być inne i lepsze, jeśli Polska ma istnieć. 

W tym właśnie duchu zorganizowany został 
w Krakowie kurs regjonalnych działaczy wiejskich, 
na który to kurs przybyło zgórą pięćdziesiąt mło- 
dych włościan ze wszystkich okolic województwa 
krakowskiego. Że myśl regjonałna trafiła na grunt 
podatny, dowodem tego było, iż najliczniej przye 
byli na kurs młodzi górale z Podhala, gdzie wła» 
śnie idea regjonalistyczna, reprezentowana silnie 
w „Związku Podhałan* już od szeregu lat coraz 
wydatniej się rozwija. Nic też dziwnego, że wła” 
śnie poseł Gwiżdż, jeden z głównych pionierów 
regjonalizmu, dokonał otwarcia zjazdu i wygło- 
sił czołowy odczyt o regjonaliźmie i jego pań- 
stwowotwórczem znaczeniu. 

Kurs cały odbył się pod honorowem przewod- 
nictwem posła Jakóba Bojki, który też w powi- 
talnem, serdecznem i wzruszającem przemówieniu 
zwrócił się do uczestników, by wzięli na swe 
barki trud znojnej i ofiarnej pracy dla odrodzo- 
nej Ojczyzny. 

Przemówienie jakóba Bojki brzmiało dosłow= 
nie, jak niżej: 

„Szanowni Panowie! 

Panowie koledzy, organizując niniejszy kurs, 
prosili mnie, bym parę słówek do Was przemóe 
wil czyli to Szanowne Zebranie zagaił. 
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Nie bardzom im to przyrzekał ze względu na 
mą słabość, która tyle radości robi niektórym 
mym ongiś przyjaciołom, a dziś zajadłym, nie- 
uczciwym przeciwnikom, ale gdy Pan Bóg po- 
zwolił mi na odrobinę siły, stawiłem się na apel, 
by choć paru słowami Was I przywitać i coś 
pomówić. 

My, starsza generacja, jesteśmy na wymarciu 
i potrzeba, by pozostawić po sobie następców, 
tórzyby pracę nad dalszą rozbudową nowopow* 
stałej Polski i dolą narodu całego, a szczególniej 
dolą braci włościan rolników, dalej pro- 
wadzili. | dlatego Was tu zaproszono, byście 
się dowiedzieli, jak macie pracować w swych 
wioskach i powiatach, aby dojść do tego celu. 
'Midziciz, jak nieuczciwi prowodyrzy chłopscy 
bałamucą iud nieświadomy, boć im żal tek prem- 
jerowskich i ministerjalaych, podkopują Rząd 
Józefa Piisudskiego, zatem swój rząd pclski. 

Od czasu rozbioru Polski tysiące tysięcy dziel 
nych b haterów padło na polach bitew, w ilo- 
chach Kufsteinów i tnrożaej Syberji, by zdobyć 
wolność Polski, aby mieć swój polski rząd, A 
1 w ostatniej wojnie dużo naszych braci i synów 
padio, by wywalczyć wolną Ojczyznę i mieć 
swój rząd. A dziś, co się widzi i słyszy? Pod- 
bechiywa:i ludzie przez prowodyrów, którzy na 
wojnie tej nie stracili synów, bo :ch nie mielii nie 
mają, ale dużo nawet maierjalnie zarobili, nie 
wstydzą się mówić u nas, że im było lepiej za 
Ausirjaków, krółewiakom śnią się mile sołdaci 
i wogóle Moskale, a nawet poznańczycy, niestety, 
radzi z socjałami, i komunistami, i żydami gło- 
sują w Sejmiu przeciw rządowi polskiemu | 

Boże ! Jak to respektowaliśmy my w Małopol: 
sce austrjackiego cesarza! Co za szacunek i po- 
słuszenstwo było wogóle dla „cysarza*. To jeat 
„cysarska rzecz“, mawiano, a nawet drogę szut- 
rową zwało się „cysarską*. A swój rząd pewni 
małopolscy politycy kopią nogami na każdym 
kroku, czy jest za co, czy nie. Krytyka potrzebna 
każdemu człowiekowi, a tem więcej rządowi, bo 
słusznie mówią, że krytyką narody rosną, ale kry- 
tyka ne powinna być niesprawiedliwa, zionąca 
jadem wściekłym jedynie dlatego, że oni nie są 
premjerami i ministrami, 

Abyście umieli odpierać te niesumienne ich 
napaśc, będziecie tu tnieć sposobność słyszeć 
zdania ludzi, którzy mają interes jedynie ten, aby 
w Pol:ce był spokój I zgoda wszystkich stanów, 
a nie teki ministerjalre i mandaty poselskie. 

Ja, starzec 72 letni, Świadcząc się Boglem, że 
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nie dla zysku (jak podle p. Witos po wiecach 
głosi) ale tylko dla dobra ukochanej Polski i bra- 
ci chłopskiej idę tą drogą, którą idę, może ostat- 
ni raz przed wami siając, życzę Wam pomyśl- 
nych obrad na cześć Pana Boga, dobra Ojczyz- 
ny i ukochanej braci siermiężnej. 

Szczęść Boże“. 

Po Przemówieniu posła Bojki, przyjętiem przez 
młodzież wiejską burzliwemi oklaskami, rozpo- 
częła się trzydniowa, rzetelna praca Uczestnicy 
kursu zaznajomili się bliżej z najważniejszemi za- 
gadnieniami kulturalnemi, oświatowemi i gospo: 
darczemi wsi polskiej, z uwzględnieniem w pier- 
Szyin rzędzie zagadnień ziemi krakowskiej. 

Nic też dziwnego, że — gdy ks. prałat poseł 
Madej wygłosił trzeciego data ostatnie, serdeczne 
i gorące słowa do uczestników kurau, z ław ih 
zerwały się entuzjastyczne okrzyki na cześć Rze: 
czypospołtej, Jej Prezydenta i Pierwszego Mar 
szałka Polski. W tym okrzyku odezwały się mło- 
de, krzepkie serca, ślubujące przez usta kursisty 
p. Pytla z powiatu makowskiego, że praca dla 
dobra Panstwa, dla dobra wsi polskiej bydzie 
dia nizh hasłem naczelnem. 

Wie już idąca, młoda wieś polska, że szczęśli. 
wości Ojczyżny nie zbudują źrące się między 
sobą parlje, przepojone mieaawiścią szajki ich 
przywódców, lecz zgodna, rozumna rzetelna 
współpraca z tymi, którzy dążą do utrwalenia 
silnej, mocarsiwowej Polski. 

Z otuchą w sercach rozjeżdżaliśmy się wszyscy. 
Jeśli i w innych województwach będzie podjęta 
tego rodzaju praca z młodem pokoleniem wiej- 
skiem, na dobre jej owoce nie będziemy diugo 
czekali. Polska zdobędzie na wsi armję, która ją 
poprowadzi do siły | bogactwa. 


Potężny plan elektryfikacji Polski 


przyczyni się do wzbogacenia miast i wsi. 
(Z Gospodarza Polskiego.) 

Niepostrzeżenie i bez rozgłosu ukazało się 
onegdaj w urzędowym dzienniku „Monterre 
Polskim“ ogłoszenie, ze wielka amerykań ika flina 
Harrimana złożyła w Ministerstwie Robót Publicz - 
nych projekt budowy zakładów elektryczny: h, 
która mają zaopatrywać w siłę i światło miasta, 
miasteczka, osady i wsie sześclu województw, 
a mianowicie: kieleckiego, krakowskiego, części 
woj. warszawskiego, łódzkiego, lubelskiego i lwow- 
skiego. 

Według projektów przedstawianych przez Har- 


Nr. 28 


timana, przewiduje się budowę wielkiej elektro- 
wui cieplnej w Zagłębiu węglowem na 100 ty- 
sięcy koni elektrycznych siły oraz wielkiej elek- 
irowni wodnej na Dunajcu w Rożnowie na 40 
tysięcy koni elektrycznych początkowo, a po roz: 
budowie i regulacji Dunajca, na 90 tysięcy koni. 

Celem przesyłania energji elektrycznej z ele- 
ktrowni do różnych miejscowości, wybuduje ta 
firma kilkaset kilometrów linji wysokiego napięcia. 

W pierwszem dziesięcioleciu też otrzymać mają 
prąd miasta wyżej 5 tysięcy mieszkańców. Reszta 
zaś miejscowości ma uzyskać połączenie elektry- 
czne dopiero po dziesięciu latach, 

Olbrzymi ten projekt ma ogromne gospodar- 
cze znaczenie dla całej Polski i nie może go „Go- 
spocarz Poiski* pominąć milczeniem. 

Nie należy bowiem zapominać, że uprzemysło- 
wienie kraju i podniesienie kulturalne zależy 
w wielkiej części od elektryfikacji. Tą drogą bo- 
wiem uzyskujemy tańszą siłę roboczą. Prąd ele- 
ktryczay to niewolnik człowieka w dwudziestym 
wieku 1 ten naród jest bogatszy, kióry więcej 
zatrudnia od drugiego koni elektrycznych, 

Takich niewolników mamy jeszcze w porówna- 
niu z zagranicą bardzo mało. 

W r. 1926 zużywano prądu w Polsce 75 kilo: 
watów godzin, gdy Czechosłowacja 100, Francja 
290, Nierimcy 380, Włochy 200, a Stany Zjedno- 
czone koio 1000. Prąd elektryczny dziś pędzi 
maszyny, koleje, tramwaje, tartaki, młyny, hebiuje, 
podnosi ciężary, rżnie sieczkę, młóci zboże, doi 
krowy, czyści mieszkania, gotuje i ogrzewa, a prze 
dewszystkiem dostarcza Światła. 

W przeciwieństwie do rnaszyny parowej elek: 
tryczność nie wymaga dużo urządzeń. Wystarczy 
założyć kontakt do motoru i żądana maszyna 
jest w ruchu, tak w wielkim zakładzie przemy- 
słowym, jak i w maiem gospodarstwie rolnem, 
czy warsztacie rzemieślaiczym. Dlatego też go- 
rąco należy przywitać każdy nowy zakład tej siły. 

Przez elektryfikacię bowiem umożliwi się uprze- 
mysłow.enie wsi, której ludność ne musi em 
grować do przeludnionych miast i środowisk 
przemysiowych W obrębie działania elektrowni 
Harrimaca znajdą się Kraków, Częstochowa, Ra- 
domsk Piotrków, Tomaszów i Łódź z całym 
okręgiem przemysłowym, Tarnów, Sandomierz, 
Ostrowiec, Starachowice, Radom, Tomaszów Ma- 
zowiecki, Kielce, jędrzejów, Olkusz, Żyrardów, 
eama nawet Warszawa i Lublin. 

Przedsiębiorstwo to kosztowne, bo wymagające 
kap tatu zgórą 100 miljonów dolarów. Pieniądz 
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ten też pozostanie w kraju, za dostarczone ma- 
terjały i robociznę, potrafi też zarobić elektrownia 
na spłatę procentów i kapitału. 

Dla rozpowszechnienia zużycia prądu ma rów- 
nież powstać wielki bank elektryfikacyjny, którego 
zadaniem będzie propagowanie jaknajszerszego 
zużycia energji elektrycznej w przemyśie, rolnic- 
twie, rzemiośle i gospodarstwie domowem. Bank 
ten umożliwi przez kredyt nabycie potrzebnych 
motorów i urządzeń. Jak więc widzimy, projekt 
powyższy jest olbrzymiego znaczenia dla gospo- 
darczego rozwoju Rzeczypospolitej. Bliskiem jest 
ju: spelnienie się zaimarów i planów pierwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej śp. Narutowicza, 
zamordowanego z nienawiści do Marszałka Pił- 
sudskiego przez endeckie partyjnictwo, Plan ten 
polegał na wyzyskaniu sił wodnych naszych 
górskich rzek i potoków w celach elektryfikacyj- 
nych. 

Wieś polska może nie prędk> 
ektryfikować. 

Skutki jednak elektryfikacji dadzą się chociaż 
w pośredni sposób dla wsi w zwiększonej zdol- 
ności zarobkowej odczuć. 

Drugi wielki zakład siły elekirycznej według 
planów Prez. Narutowicza, buduje Rząd w Fo- 
rąbce nad Sołą w Małopolsce. Mała ta rzeka wy- 
prawiala olbrzymie szkody w czasach wylewów. 
Rząd polski obecnie tworzy na Sote wielki zbior- 
nik na wodę opadową, który uniemożliwi wyle- 
wy i równocześnie przez stworzenie sztucznego 
spadku, będzie pędził turbiny. 

Przykładem, jak można zużyć siłę wody bie- 
żącej, stanowi Gródek na Pornorzu. Przez umie- 
jetne ujęcie niewielkiej stosunkowo rzeczki uzy- 
skano tyle ziły, że dziś elektrownia krajowa w Gród- 
ku dostarcza siły | Światła na caie blisko Pomo- 
rze z licznemi miasteczkami, miastami, wsiami 
wraz z portem morskim w Gdyni. Drugą podo: 
bną elektrownię okręgową buduje Pomorze w Żu- 
rze. Za przykładem Pomorza idzie Włocławek, 
kióry elektryfikuje cały powiat, oraz Wielkopolska, 
która buduje wielką elektrownię na perę powia- 
tów. Niepodobna zresztą wymienić wszystkich 
wysiłków z zakresu elektryfikacji. Zrobiono już 
bardzo dużo i niezadługo może, bo jeszcze zda- 
je się, że nasze pokolenie doczeka się chwili, 
kiedy w najbardziej odległych osadach i wsiach 
świecić się będzie jasno elektryczne światło i caly 
kraj pokryty będzie gęstą siecią drutów i kabli 
elektrycznych. 

Ostatni projekt Harrimana jest jeszcze jednym 


potrafi się ze- 
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więcej z dowodów zaufania, jakim darzy świat 
zagraniczny rządy pomiajowe. Świat bowiem wie, 
że w Polsce jest silny i uczciwy Rząd, który ja- 
ko jedyne zadanie wziął na siebie to, by kraj ten 
biedny stał się mocarstwowym i zamożnym. 

Drugim dowodem tego zaufania są pomyślne 
rokowania z kapitalistami zagranicznymi w spra- 
wie Centralnego Banku emisyjnego dla rolnictwa. 

Z chwiią nawiązania stosunków ostatecznych 
z tym świaiem dzięki kredytowi w obligacjach 
meljoracyjnych, umieszczanych zagranicą, Polska 
potraf. zmeljorować swe grunty i łąki. 

Na żywszą działalność gospodarczą we wszyst 
kich dziedzinach życia, bez pomocy kapitału za- 
„rianicznego pozwolić sobie, niestety, nie możemy. 

Jest jednem pewaem, że dojdziemy przy pra: 
"y mądrej i wytężonej do rozkwitu | zamożnoścj 
itzeczypospoliiej i wnet może nie będziemy po- 
trzebowali pomocy ze Świata. Dr. St. K. 


Dziesięciolecie traktatu wersalskiego. 


(Z Głosu Prawdy.) 

Dn. 28/6 minęło dziesięć lat od dnia podpisa- 
nia w Wersalu traktatu pokojowego pomiędzy 
mocarstwami sprzymierzonymi i stowarzyszony mi, 
a Niemcami. Akt ten o olbrzymim znaczeniu hi- 
storycznym naprawił wiele krzywd przesziości 
i położy: fundamenty pod nowy porządek rzeczy 
w Europie. Jak wszelkie dzieła rąk ludzkich, 
a zwłaszcza, jako owoc kompromisów dyploma- 
tycznych, nie jest on wolny od usterek i błędów, 
Ale w warunkach, kiedy powstał, na tle ówczes: 
nych okoliczności I nastrojów, był on możliwie 
najlepszem rozwiązaniem owego splotu zagad 
nień, wobec których stanęli zwycięzcy w wojnie 
światowej, w stosunku do zdruzgotanej polęgi 
cesarstwa niemieckiego. 

Pamiętniki róznych mężów stanu, uczestników 
konferencji pokojowej, wskazują, jak wielką rolę 
odgrywał niejednokroinie przypadek w decydo 
waniu o nowej mapie politycznej Europy i jak 
mało było karmonji wśród areopagu zwycięzców, 
Gra zakułisowa ambicyj i intryg była najsłabszą 
stroną rozstrzygnięć, które nastąpiły, i które w wie- 
lu wypadkach były dalekie od doskonałości. Jest 
tragiczną ironją losu, że niejeden z twórców trak- 
tatu wersalskiego, jak np. Loyd George, złorze: 
czy mu dzisiaj t podważa jego podstawy. 

Trakiat wersalski dał Polsce tylko częsć naszej 
granicy zachodniej, przyczem nie uwzględnił na- 
leżycie naszych praw na Śląsku, w Warmji, na 
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Mazurach oraz naszego dostępu do morza. Cała 
nasza granica od Spiszu, Śląska Cieszy ńskiego 
i Opolskiego, oraz stan rzeczy, wytworzony u uj: 
ścia Wisły, świadczą o niedoctągnięciu rozstrzy- 
gnięć do zasad, na których miał oprzeć się nowy 
ład w Europie, 

O każdy metr granic naszych, które nie zo- 
stały wyiknięta w Wersalu, trzeba było staczać 
ciężkie walki orężne i niemniej trudne utarczkt 
przy zielonych stołach konferencji. Proces tery- 
torjalnego formowania się Polski, zakończony 
dopiero 15 go marca 1923 roku uznaniem przez 
wielkie mocarstwa naszych wschodnich granic, 
wywalczonych w zwycięskiej wojnie z Suwietami, 
odbywał się w warunkach tak wyjątkowo nieprzye 
jaznych, że tylko niezłomna wola, czerpiąca swą 
moc z ducha niepodległościowego mogła je prze- 
zwyciężyć. 

Wszystkie „szczęśliwe konjunktury* miały to 
do siebie, że Polska była w nich zawsze przed: 
miotem obcych interesów: „wałem“, „drutem 
kolczastym“ lub „pomostem“ przeciw komuś lub 
dla kogoś, a nigdy podmiotem własnych praw. 

Dość było samy:h pozorów, iż całość i nie 
podległość państwa pclskiego nie pokrywa się 
z obcym interesem, byśmy się znaleźli w osa 
motnieniu. Świadczy o tem rok 1920, świadczą 
wspomnienia ze Spaa, 

Wolność należy do tych skarbów, których na- 
rody nie znajdują w przedpokojach dyplomatycz - 
nych, lecz które zdobywają ciężkiemi uf:arami 
krwi i mienia. 

Czyn orężuy Legjonów sprawił, że Polska pod 
wodzą Komendanta mogła walczyć o swą wol- 
ność już w r. 1914, już wtedy wystąpić na are- 
nie zmagań wielkich potęg europejskich pad 
sztandarem niepodległości, z otwartą przyłbicą 
rycerską, | to właśnie stało się najtrwalszą pod 
waliną odrodzonej Polski w jej granicach dzisiej 
szych, to zdobyło jej uznanie i szacunek ludów 
cywilizowanych świata. 


Hodowla gęsi na eksport. 


(Z Głosu Kupieckiego) 


W czasach zaborczych hodowia gęsi na terenie 
b. kongresówki prowadzoną była w dość znacz- 
nych rozmiarach, zajmowały się nią zarówno więk- 
sze majątki rolne, jak i średnie i małe gospo- 
darstwa wiejskie. 

Hodowla ta, aczkolwiek liczebność sztuk by- 
dła dość pokaźna, nietylko, że nie prowadzona 
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była racjonalnie, z pewnem planem, ale rzec 
śmiało można prymitywnie. 

Wieś zawsze uważała hodowlę gęsi za zajęcie 
podrzędne, konieczne jednak ze względu na pie: 
rze, używane tylko na potrzeby własne. 

Większe natomiast własności ziemskie, o ile 
hodowały ten gatunek drobiu, to powodującym 
czynnikiem była poza samymi pierzami sprzedaż 
i zyski z tej sprzedaży osiągane. 

Rozumie się, że i w jednym wypadku i w dru- 
gim, jeśli chodzi o małe i duże gospodarstwa, 
wielką rolę odgrywało posiadanie znacznej ilości 
ugorów, nieużytków i przestrzeni pod uprawę 
niewyzyskanych. Dziś coprawda warunki pod 
tym względem się zmieniły, ziemi leżącej odło: 
gami posiadamy coraz mniej, ale ta okoliczność 
nie może jeszcze stać się przyczyną do zupełne- 
go zaniedbania hodowli tak skądinąd rentownego 
drobiu. 

Działania wojenne na naszem terytorjum wy: 
niszczyły stan ilościowy gęsi, dziś więc stopnio- 
wo zaczyna się ten drób odradzać i jeżeli przej 
rzymy wykazy eksportowe za ostatnie lat pięć, to 
znajdujemy w nich widoczny, powolny postęp 
hodowlany, aczkolwiek bardzo różny od naszej 
zdolnośzi w tej dziedzinie. 

A więc w r 1924 wywieziono z Polski 403.924 
szt, wartości 8823.000 zł. w 1925 r. 1138.488 
wariości 12637.000 a w 1928 r. 1,288 889 za 
cenę zł 11816.000. 

W zestawieniu tem uderza jedna berdzo wa 
ina kwestja, na którą należy baczną zwrócić 
uwsgęe 

Jeżeli przyjrzymy się dokładnie pozycjom po- 
wyższym, to nie możemy nie stwierdzić, że iloś- 
cowo wywóz nasz w tej dziedzinie hodowlanej 
wyrósł metomiest wartościowo nastąpii znaczny 
spadek. 

Sprawa ta ma doniosłe znaczenie. Po kupiacku 
rzeczy te traktując, widzimy, że za sztukę płacą 
nam dziś mniej, niż płacono w 1924 lub 1925 r. 

Otóz przyczyna tego zjawiska leży w samej 
hodo»l, którą prowadzimy nieumiejętnie, bezpla- 
Nowo. 

Przedewszystkiem hodowca winien zdawać so- 
bie dokładnie sprawę z tego, że gęś przynosi 
nam nietylko pierze, ale może mu przynieść du. 
ży zarobek, gdy zacznie nią się bliżej zajmować, 
porzuciwszy przesądy. 

Na-tębnie każdy hodowca winien wiedzieć, że 
hud wia gęsi wielkich rasowych kosziuje mie 
wiele więcej od hodowli gęsi małej. 
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Musimy zwrócić również uwagę, że Niemcy 
wywożą nasz towar do swych tuczarni, nigdy 
bezpośrednio na rynek. 

W tuczarniach tych gęsi osiągają dopiero swą 
wysoką wartość. 

Tuczarnie takie wobec tego należy urządzić 
w kraju, by mieć gęsi na eksport. Wówczas ró: 
żnica, obecnie płynąca do kieszeni spekulantów 
niemieckich, pozostanie u nas. 

Wogóle zaznaczyć należy, że eksport gęsi do» 
tychczas nie został ujęty w pewne ramy organi- 
zacyjne i prowadzony jest samorzutnie, 

Diaczego ? Czy powołane organizacje, zajmu- 
jące się eksportem mięsa, nie powinny rozszerzyć 
swej działalności I na tę wielką dziedzinę tak nie 
wiele wykorzystaną. Przy zorganizowanym już 
aparacie administracyjnym i nawiązanych stosun: 
kach handlowych sprawa uracjonalnienia wywozu 
a w związku z nim i samej hodowli nie przed- 
stawi zbytnich trudności, 

Wracając do podanego zestawienia, stwierdzić 
możemy, że wpływy osiągnięte z wywozu tego 
gatunku drobiu sięgają dziesiątków miljonów zło- 
tych przy stałej organizacji wywozowej, a ileby 
osiągnięio, gdyby hodowla i eksport stały na 
wysokuści zadania ? 

Wierzymy, że nasz głos, zabrany w tej sprawie, 
nie przetdzie bez echa i irzfi tam, gdzie traf.ć 
winien — a przy dobrej woli i pewnym wysiłku 
organizacyjnym rezultaty na siebie czekać nie 
dadzą M. Choiński. 


Z AP oisixi i ze Świata. 


Min. Matuszewski o qnospodarczem położeniu Pol- 
ski. Ped przewodn, mi. skarbu Matu szowskiego 
oubyło się wu wtorek pierwsze ¿d dłuższego cza 
su posiedzenie Rady Finansowej, w którem jako 
członkowie Rady wzięli udział esołowi przedsta» 
wieiele sfer przemysłowych, finansowych, relni- 
czych i handlowych. Na posied:eniu tem miz. 
Matuszewski wygłosił wyczerpujace eksposć, 
w którem poddał szczegółowej anulizie obeeną 
sytuację gospodarczą w kraju. Obesu:e polożenie 
gospodarcze Polski jest dość trudne. Niemniej 
jednak podobne załamanie konjuktury przeżywa 
obesnie szereg państw zachodnich o zaaczniesil- 
niejszej strukturze gespodarezej, niż Polska. 
W dalszym ciągu min. Matuszewski podkreślił 
konieczność przeprowadzenia jak najdzlej idących 
oszczędności w gospodarce państwowaj. 

Dochody państwa przewyższają wydztki Według 
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stanu na d. 31 maja r. b. wydatki państwa wy- 
niosły ogółem 240.598.000 zl, w czem wydatki 
zwyczajne 226 318.000 złotych, wydatki nadzwy- 
czajne 14.285 000 zł. Wydatki na administrację 
(władze naczelne, ministerstwa, emerytury, renty 
inwalidzkie i pensje, długi państwowe) wyniosły 
238.114 000 zł, wydatki zaś na przedsiębiorstwa 
2484000 zł. Dochody państwa w tym samym 
miesiącu wyrażały się cyfrą 245 311 000 zł. w czem 
dochody zwyczajne 230 582 000 zł , dochody nad- 
zwyczajne 14 729.000 zł. Dochody z administra- 
cji (podatki bezpośrednie, pośrednie, cło. opłaty 
stemplowe i. t. d.) wyniosły 171.007.000 zł. do- 
chody z przedsiębiorstw państwowych 12. milj. 
391 tys. zł. dochody z monopoli państwowych 
61.918000 zł. 

Odroczenie wojskowe dla jedynych żywicieli. 
Wyjaśnienie Ministra Spraw Wojskowych Mun. 
spr. wewn. wyjaśnia, że odroczenie czynnej służ - 
by z art. 57 u. o p. służbie wojs., może być 
udzielone: synowi niezdolnych do pracy rodzi- 
ców, wnukowi niezdolnych do pracy dziadków, 
o ile nie posiadają zdolnych do pracy dzieci, sy- 
nowi, legitymowanemu w tychże warunkach, sy- 
nowi, uznane inu przez ojca niezdolnego do pra: 
cy, rodzonemu lub przyrodniemu bratu, osiero* 
conemu w pełni lub przez nieślubną matkę i nie- 
ślubnego rodzeństwa, adoptowanemu w powyż- 
szych warunkach. 

Wyżej wymienionym poborowym udziela się 
odroczeń, o ile stwierdzone będzie, że osoby, 
znajdujące się na ich chlebie, są niezdolne do 
jakiejkolwiek pracy zarobkowej, albo, że nie za- 
rtobkują z tego powodu, że pełnią służbę w woj: 
sku, odbywają nauki w szkole, są nieletnie. lub 
są ułomne. 

Przy określaniu niezdolności do pracy, należy 
uznać, że osoby, które utraciły mniej niż 35 proc. 
zdolności do pracy, uważa się za zdolne do pra: 
cy, a osoby zaś które zdolność tę utraciły ponad 
55 procent. za zupełnie niezdolne. W przypadku 
określenia niezdolności od 85 proc. do 55 proc., 
rozstrzyga władza, udzielająca odroczenia. Nie 
podlegają badaniom osoby powyżej 60 lat, matki 
samotne ponad 45 lat, dziewczęta do 18 lat, 
a osoby płci męskiej, do 16 lat życia włącznie, 

Podhale w wiernej służbie dla Państwa. Publi- 
czne zgromadzenia w Żywiecczyźnie. W osiatnich 
dniach odbył się w powiatach żywieckim i bial- 
skim na Podhalu szereg publicznych zebrań z u- 
działem posła Jana Walewskiego, urządzonych 
staraniem miejscowych organizacyj BBWR. Że: 


brania te odbyły się w gminach Radziechowy, 
Koszarawa, Mikuszowice, Wilkowice, Bystra, Bucz- 
kowice, Szczyrk i Osiek. Na zebraniach tych pa- 
seł Walewski wygłaszał referat o konieczności 
zmiany Konstytucji oraz zaznajamiał słuchaczy 
o celach i zadaniach Bloku Bezpartyjnego. Jako 
charakterystyczny | dodatni objaw życia publi- 
cznego na Podh:lu, należy podkreślić fakt, iż 
nietylko okoliczna ludność zjawiała się tłumnie 
na wiecach Bezpartyjnego Bloku, lecz i poziom 
dyskusji, jaka wszędzie wywiązała się po prze- 
mówieniu posła Walewskiego, był wysoki. Ani 
jedno zebranie nie było zakłócone jakimś nieod 
powiednim wybrykiem, mimo, iż w zebra- 
niach tych brali również udział pizeciwnicy Blo- 
ku. Przyjęte albo jednomyślnie, albo olbrzymią 
większością głosów rezolucje świadczą dobitnie, 
iż włościańska i robotnicza ludność Podhala 
w swej przeważającej większości pragnie zmiany 
Konstytucji w myśl projektu B. B. 

Wiece powyższe kończyły się manifestacjami 
na cześć Głowy Państwa i Marszałka Piłsudskie- 
go, którego bytność na Podhalu, jako wodza 
bohaterskich Legjonów, jest głęboko zapisana 
w sercach i umysłach mieszkańców. 

Olbrzymia korzyść z osuszania torfów. Zdumie- 
wające wyniki ns Poleelu. (Z Gospodarza Polskiego) 
W ostatnich latach Rząd polski zwrócił baczną 
uwagę na ogromne obszary nieużytków, znajdu- 
jących się w przeważającej większości na Polesiu. 
Zainteresowanie się tą sprawą daje już teraz 
wspaniałe rezultaty. Oto w pobliżu miejscowceści 
Sarny, na Polesiu, istnieje stacja doŚwiadczalna 
kultury torfowisk, której badania dowiodły, źe 
na torfowiskach można utrzymywać urodzaje lep- 
sze, niż na gruntach mineralnych.. Torfowiska te, 
po osuszeniu rowami i wykarczowaniu pługiem, 
dają zdumiewające wyniki już w drugim roku. 

Już w początkach czerwca były tam sianokosy 
w pełni i to w takiej obfitości, jakiej trudno do- 
czekać się na łąkach mineralnych. Na wzorowej 
fermie osadniczej, gdzie torfowiska zostały osu: 
szone zwykłemi rowami otwarterni, sprzęt w zesz- 
łym roku wyniósł 100 centnarów z ha. Tegorocz 
ny sprzęt zapowiada się nie gorzej. Żyto i owies 
niebywałej miary. Z kartofli najlepiej udają się 
roltmany. Ograodowizna wszelka przedstawia się 
nadzwyczajnie udatnie. Pólka doświadczalne ja- 
sno wykazują, co można oirzymać na torfach. 
Rezultaty wprost nie do wiary, Dzisiaj, gdy 
akcja meljoracyj Polesia coraz bardziej sie roz- 
wija, sprawa doświadczalnictwa uprawy torfów 
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«winna szeroko zainteresować samorządy, bowiem 
mel,oracja techniczna będzie tylko podstawą do 
późaiejszej meljoracji rolnej. jedna bez drugiej 
jest nie do pomyślenia, bowiem obie stanowią 
nierozerwalną całość. 

Jezeli myślimy o utworzeniu z Polesia ogrom- 
nego rezerwoaru dla naszego osadnictwa, to dziś 
już należy głęboko zainteresować się kulturą ior- 
fów. Gdyby stację doświadczalną z Sarn można 
było z jej pólkami doświadczainemi w chwili 
obecnej przenieść żywcem na Wystawę Pow- 
sze: hną, wzbudziłaby ona tak wielkie zaintereso- 
wanie. że byłby tutaj nieprzerwany ciąg wycie- 
czew z kraju, a bardziej jeszcze z zagran cy. M. M. 

Demonstracja bolszewicka przed konsulatem 
pelskim w Tyflisie Niedawno odbyła się w War- 
szawie uroczysta akademja 10-lecia niepodległości 
Gruzji, państewka kaukaskiego, które zostało 
wcielone do Rosji sowieskiej, Ponieważ w aka- 
demi tej wzięł: udział także przedstawiciele władz 
poiskich, prasa sowiecka rozpoczęła systematycz- 
ne napaści na Polskę. Następstwem tej nagonki 
było zorganizowanie dnia 12 czerwca w Tyflisie, 
stolicy Kaukazu, demonstracji, która w liczbie 
kilkuset osób udała się przed gmach konsulatu 
polskiego i wznosiła obelżywe okrzyki pod adre- 
sem Polski, zarzucając konsulat polski gradem 
kamieni, co spowodowało wybicie kiłkunastu szyb 
oraz częściowe uszkodzenie wewnętrznych urzą- 
dzeń konsulatu. Poseł polski w Moskwie Patek 
złożył stanowczy protest rządu polskiego z po: 
wodu tej prowokacji, w odpowiedzi na co za 
stępca komisarza spraw zagr. Karachan wyraził 
w imieniu rządu sowieckiego ubolewanie z powo* 
du pożałowania godnych wypadków w Tyflisie. 

Wojna Rosji z Chinami. (Z Gospodarza Pol- 
sklegv.) Przed peru dniami cały swiat został za- 
alarmowany niesłychaną wprost wieścią o zbroj- 
nym napadzie wojsk bolszewickich na terytorjum 
chińskie. Oznacza to nie co innego, jak rozpo: 
częcie przez Rosję otwariej wojny z Chinami, 
Kilkadziesiąt tysięcy wojsk bolszewickich prze 
kroczvo chińską granicę i 'rozpoczęło kroki wo- 
jenne Z jednej strony jest to rzecz wprost nie- 
słychana, z drugiej zaś nie stanowi wielkiej nie- 
spodzianki. Bolszewicy oddawna ostrzyli sobie 
apetyty na olbrzymie terytorja chińskie i w tym 
celu robili wszystko, ażeby tam swoje wpływy 
mocno ugruntować. Kiedy w Chinach nie tak 
dawno trwała rewolucja i krwawe walki wewnę- 
trzne. rząd sowiecki starał się wszelkiemi środ: 
kaimi i szosobatni chwiie te wykorzystać dla sie- 
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bie. Wysłał tam całą armię szpiegów z workami 
pieniędzy, by skaptować dla siebie przywódców 
rewolucji I w ten sposób zawładnąć Cirnami. 
Akcja ta jednak nie powiodła się. Władzę zagar- 
nęły w swoje ręce ugrupowania umiarkowane, 
nacjonaliści chińscy, którzy przystąpill zaraz do 
oczyszczenia kraju z bolszewickich mętów. 

Dia Sowietów wszakże Sprawa chińska ma 
zbyt wielką wagę, by niepowodzenia te wstrzy 
mały ich od dalszej akcji na terenie Chiń. Wszak 
pozyskanie tego ogromnego kraju dla swej po- 
lityki miało być nietylko narzędziem przeciw 
państwom „burżuazyjnym", mającym swe posia- 
dłości w Azji, lecz także narzędziem wszechświa- 
towej rewolucji. Bolszewicy oddawna myśleli 
o przygotowaniu wielkiego ruchu azjatyckiego 
przeciw państwom zachodnio-europejskim. Plany 
te jednak załamały się z chwilą, gdy rząd chińskt 
odwrócił się od bolszewików. Tu jednak irzeba 
stwierdzić, że rząd ten nie jest jeszcze mocno 
ugruntowany Znajduje się jeszcze kilku genera- 
łów chińskich, którzy dzisiejszy rząd chcą obalić, 
Tych to właśnie buntowników wspierają bolszee 
wicy pieniądzmi i czem tylko mogą. Rząd chiń: 
ski zdaje sobie z tego dokładnie sprawę i dla» 
tego stara się na każdym kroku bolszewicką ro- 
botę zniszczyć. 

Oto w ostatnich dniach maja przeprowadzono 
szczegółową rewizję w konsulacie sowieckim 
w Charbinie (miasto w Chinach), gdzie znalezio+ 
no cały szereg dokumentów, ujawniających krecią 
robotę bolszewików, w innem zaś mieście are- 
sztowano konsula sowieckiego, ponieważ mu 
udowodniono wyraźne działanie na szkodę Chin, 
Rząd moskiewski na wiadomość o tem wysłał 
do rządu chińskiego bardzo ostrą notę, w której 
uroczyście protestował i domagał się zadośćuczy- 
nienia. Nie czekając jednak na dalszy ciąg wy* 
padków, bolszewicy rzucili w tych dniach swoje 
wojska na terytorium Chin. rozpoczynając w ten 
sposób otwartą wojnę. 

Jak się to wszystko skończy i do czego do- 
prowadzi, trudno dziś przewidzieć, temberdziej, 
że w zatargu tym bezpośrednio zainteresowana 
jest także Japonja. Jedno natomiast można śmia- 
ło stwierdzić, że wszystkie dotychczasowe śpiewy 
bolszewickie o pokojowej polityce, o powszech» 
nem rozbrejeniu i td. okazały się obacnie fałszem. 
W bolszewikach siedzi zły duch, jakiś :traszny 
upiór, który trzyma widły i oblizując Sz czeka 
niecierpliwie skąd blużnie ludzka krew, by mógł 
ją chłeptać i swoją żądzę mordu i rzezi zaspoe 


8 „GAZETA PODHALANSKA* Nr, 28 


kołć. I jeszcze jedno na zakończenie. Tak czy 
owak się sianie, wypadki te, choć dalekie, odbiją 
się głośnem echem w całym świecie, Fakt, że 
Chiny, te olbrzymie Chiny nie chcą się poddać 
pod kuratelę bolszewicką, wpłynie bezwątpienia 
na kierunek polilyki międzynarodowej, a także 
| na kierunek polityki polskiej. 

Zgon hr. Andrassyego. W Budapeszcie zmarł 
hrabia Juljusz Andrassy, Ostatni minister spraw 
zagranicznych Austro- Węgier, jeden z przywód- 
ców monarchistów na Węgrzech. 

Generał Gajda skazany na 2 miesiące więzienia, 
Sąd w Pradze skazał w tych dniach b. generała 
Gajdę, wodza faszystów czeskich, na 2 miesiące 
więzienia za współudział faszystów czechosło- 
wackich w napadzie na mieszkanie sędziego śled- 
czego, który miał rzekomo n siebie akta sprawy 
Gajdy. Gen. Gajdzie, jak wiadomo, zarzuca akt 
oskarżenia liczne niach nacje pal tyczne z bolsze- 
wikami. 


omah 
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Matura w Gimnazjum Państwowem w Zakopanem. 
W dniach cd 17 dn 24 czerwca odbył się egza 
min dojrzałości w Państwowem Gimnazjum psd 
przewodnictwem p. wiz:tatora Wł. Wierzbickiego. 
Zdali egzamin dsjrzałości z oddziałn A.: Adam- 
czewski Jan, Bagdajówna Anna, Bagdajówna 
Marja Białokos Michał, Boretti Halina, Bukowski 
Zygmunt, Chałubiński Stefan, Czyżo Kazimierz 
Dąbrowska Marja, Dąbrowska Mieczysiawa, Dą- 
browska Zofja. Dsierżanowska Aleksandra, Fir 
sów Włodzimierz, Hanzel Eugenjnsz, Hurdyński 
Marjan, Karelusówna Janina, Kowalewska An 
na. Kozłowska Janina, Krzyżak Rudolf Pawł:w 
sku Aleksur.dra, riwck Leco, Reyshmau Jan 
Przyborowski Tadcusz, Sul Wojf Strączynsku 
Marja, Weiurcb Mauryev, Zieniiański Leszek, 
— z oddziału B.: Bieńkowski Leszek, Chle 
boski Zbigniew, Cih eka B-a, Czajkoeski 
Andrzej. Idzikoweki Antoai, Jaskierówna Marja, 
Karwowski Janusz, Kowalozyk Adcif Kozłowski 
Wladyslaw, Krauze Irena (prywat) Loszczyńską 
Helena, Linda Roiman, Kotoeki Karol, Marcin 
kowska Anna (prywat) Orłowski Jerzy, Owidzka 
Bronisława, Parjsza Irana Piotrowska Wąciawa 
Piwarska Lusyna, Sskałowska Stefaoja (pry- 
wst) Szumski Mikołaj Troetzerów:a H linn, 
Wyszomi:ska Wands. 


Przy egzaminie dojrzałości nie zdało ucz- 
niów z oddziału A — trzech i jeden prywa: 
tysta. Nie dopuszczono wogóle do egzaminu 
uzupełniającego trzech uczniów i trzy uczenice. 

Starostwo powiatowe w Nowym Targu zawin 
damia, że z dniem 10 lipca 1929 kończy się ukcja 
niesienia pomocy głodujągym na Wileńszczyźnie 
i że wszystkie osoby zajmujące się zbieraniem 
datków pieniężnych na ten cel są proszone o Ga 
desłanie przed tym dniem zebranych kwot, pod 
adresem Starostwa. , 

Nows wydawnictwo Informacyjne dla przyjezdnych. 
W pierwszych dniach lipcu ukaże się „Informa: 
tor Zakopiański“, obejmujący wszelkie potrzebne 
informacje. dotyczące przyjazdu i pobytu w Ža 
kopanem. Między innemi zawierać będzie spis 
ulic z planem Zakopanego, taksy klimatyczne, 
doróżkarskie, automobilows, spis j cennik pen 
sjonatów i hoteli, restauracyj, rozkład jazdy 
pociągów i autobusów, miejsce godnych zwie- 
dzenia, rozrywkowych ete. „Informator Zako 
piański* — wydawnictwo Ajencji Prasowej T. 
Siemianowski w Zakopanem — mą na celu 
udogodnienie w orjentucji przyjezdnym geściem 
do Zakopanego, na wzór tego rodzaju wyda- 
wnictw zagranicznych. 

Nowa mapa Tatr. Pan Tadeusz Zwol ńsaj, zaa: 
ny kartograf, autor wielu map i przewoduików 
tatrzańskich, ukończył już prace nad nową 
szczegółową mapą Tatr. Kilka lat pracy tore- 
nowych i kartograficznych, doprowadziły do 
tego, ża wschodnia część mapy, obejmująca 
Tatry Wysokie (całe) i Tatry Bielskie, craz 
Podtatrze aż po Puronin i Bukowinę włącznie 
jest w druku, Część druga, t. j. Tatry zachod- 
nie wyjdzie w roku przyszłym. 

Nowa mapa Tatr, opracomena w orygmale 
w podziałee 1: 26.000, a druka 1: 40000, wy- 
k nana w „ajdrobniejszych saczególweb ua pod 
stawie długoletuich badań i ca bistycii spo: 
strzeżeń, wypełnia lukę, jaką odzzuaai smy 
przecz brek mapy obejmującej cuiosć cbszaru 
tatrzańnski:g, Wszystkie bowiem dutychczuso 
we mapy ubejimowały teren Tatr tylko częscio- 
wo i albo obejmowały część polską, albo cze- 
skosiowscką, albo znów Tatry Wysckie bəz 
Zachadnich i t. d. 

Cudowna uleczenie ohłopca. (Zdumicnie nie- 
miockich lekarzy). Dwudziestoletni syn relnite 
Esterr:jcha we wsi Resinghausen w Nieraczeci. 
cierpiał od długiego czasu nu zupełny bezwisć 
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się bezskuteczna Przed czternastu dniami prze: 
niesiono go do domu ze szpitala, gdzie przele- 
żal cale miesiące i gdzie wkońcu lekarze oświad: 
czyli, ża choroba jego jest nieuleczalna. W cią- 
gu dn! ostataich chłopiec, będący bardzo reli- 
gijnym zapadł kilkakrotnie w omdlenia. Pe- 
wuego wreszcie dnia zapowiedział rodzicom, że 
miał nadzwyczaj dziwny sen. Oto ukazała mu 
się postać Zbawiciela i oświadczyła, że dnia te 
go wieczorem będzie uleczony. Rodzice śmiali 
się z tego Kiedy jednak nadszedł wieczór. chory 
zużą lai ubraniu, ubrał się, wstał i zaczął oho- 
dzić. To cudowne uleczenie jest prawdziwą xa- 
gadka, która wprowadza w zdumienie najwy- 
bitniejszych lekarzy niemieckich 

Obywatele! Mamy zamiar wydać możliwie 
już nu tsgoroczny zjazd legjonowy, w wydaniu 
książkowem „Gawędy legunów między sobą”. 
Ażeby gawędy rzeczywiście niemi były i legjo 
nowe. Prosimy uprzejmie Was o pomoc w po 
staci napisania czegcś do nich! Z własnych 
przeżyć lub tych, których byliście świadkami, 
albo są Wam wiadome ! Cheislibyśmy w miarą 
sił i możności wyłuskać to, co mieć będzie na 
przyszłość jakąś wartcść dla tych, eo po nas 
nastąpią ! Z Waszych wspomnień, przez Was 
przeżytych różn"ch ciekawych i interesujących 
epizodów, a zwłaszcza tych, w niezbyt ponurych 
barwach i kolorach (prosimy o nie też!) O te 
zwłaszcza, okraszone humorem iście legunowem, 
O te piosenki, tworzone w okopach i na po: 
stoju. Z czasów Waszej służby na froncie czy 
etapie? W Oleandrach, Kozienicach czy w Ka- 
drze ? W pułku, kompanji, kadrze czy szwa- 
dronie ? W szpitalu lub domu uzdrowieńców ? 
Qdziebądź przeżywanemi, z temi czy innemi 
„sprzyinierzonimi* zwłaszsza na temat wspól: 
życia z nimi? Prosimy na piśmie o te historje 
i historyjki! Napisanych w formie zwykłego 
opowiadania ! Uprzejmie prosimy przesłać nam 
w liśeie pod adresem; Okręgowy Związek Le. 
gjonistów Polskich w Warszawie, Ref. Pras. Red. 
Miguln Leon, ul. Marjensztadt 20 m. 3 tel. 
584—50 Celem zredagowania i umieszczenia w ga 
węduch wraz z podaniem Swego adresu, oraz 
nazwiska lub pseudonimu, jakim w gawędach 
majy być podpisanymi. 

Mając na uwadze krótki termin wydania 
i nawał pracy z tem związanej, prosimy o rychłe 
nadsyłanie rękopisów możliwie czytelnie pisa: 
nych Cześć! 


Wyszedł z druku 2 Nr. Anteny Literackiej", 
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Prócz aktualnych artykułów z dziedziny lite- 
ratury sztuki ikina „Antena* przynosi ś vietne 
utwory znanego posty Zygmunta Lubertowicza 
oraz wiersze W. Hlouszka, G. Suskiego i in- 
nych. Do nabycia w każdej księgarni. 

Radjo stacja krak. dnia 14 lipca nada arcy- 
wesołą audycję. W programie humoreski, she 
tele i uśmiechnięte rymy M. Wojtaszewskiego, 
J. K. Zaremby, W. Hlouszka, G. Suskiego, 
Zofji Wolskiej i Z. Leśniodorskiego. 

Sprawozdanie z „Tygodnia dziecka* urządzone- 
go przez Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
w Zakopanem. Zestawienie rachunkowe 

Przychód: 
Zbiórka uliczna w kawiarniach dn. 20/5 zł. 403824 
Festyn, dnia 26/5 „ 44,88 
Loteryjka szkolna w szkole powsz. dn 28/6 50 77 
Rnzem zi 49886 
Rozchód: 
Wycieczka dzieci szkół powsz. dn. 18/6 zł 21178 
Na Zakiad Sierót SS. Felicjanek 


(O:hrenka) 100. — 
Koszulki dla najbiedniejszych dzieci 
szkół powsz. zł. 187 08 
Razem m. 49886 
Sekretarka wz. skarbniczka 


Jadwiga Staszkiewiczowa 
Przewodnicząca wz 
Janina Malicka 

Wycieczka grecka w Zakopanem Przybyła do 
Zakopanego z Krakowa wycieczka przemysłowe 
ców greckich w liczbie 6 osób, prowadzona przez 
honorowego wiceprezesa grecko-polskiej Izby 
Handlowej w Atenach p. A. Hizińskiego. Wy: 
cieczkę ulokowano w pensjonacie „Czerwony 
Dwór“. 

Uruchomienie komunikacji autobusowej z Czecho : 
słowacją. Ostatniemi dniami została uruchomio- 
na przez Zakopiańską Spółkę Samochodową 
stała codzienna komunikacja (bez przesiadania) 
między Zakopanem a Smokowcem. Autobusy 
odehodzą z Zakopanego o godzinie 15'45, przy- 
bywają do Smokowca o godz 19 tej, skąd na- 
stępuego dnia wyjeżdżają o 1430 i przybywają 
do Zakopanego o 17/45 Oprócz tego urządzane 
są okrężne wycieczki przez Stary Smokowies, 
Czerwony Klasztor — łódkami przez przełom 
Dunajea do Szczawnicy i z powrotem do Za- 
kopanego. Na wycieczki te konieczno sa prze- 
pustki graniczne, wydawane na podstawie do- 
wodu osobistego w Zarządzie Uzdrowiska w Zae 
kopanem. 


St. Pupławska 
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Chorągiaw z 17 w. odnaleziona na Pomorzu w da: 
rze dla Marszałka Piłsudskiego, Zbiór upominków, 
które zewsząd i przy każdej okazji otrzymuje 
Marszałek Pilsudski, a które obecnie znajdują 
się na wystawie poznańskiej, wzbogacił się o no- 
wy cenny dar zabytkowy. Jest nim stara cho- 
rągiew polska z 17 wieku, którą odnaleziono 
w kościele w Margoninie na Pomorzu, a pro- 
boszcz tej parafji ofiarował ją p. Marszałkowi. 
Starożytna chorągiew, jako zabytek historyczny, 
spocznie z woli P. Marszałka w Muzeum Wojska 
obok sztandarów okrytych chwałą rycerską. 

Ginące skarby Podhala Pod powyższym tytu: 
łem ukazała się 16-to stronicowa broszura inż. 
M. A. Liberaku, wydana nakładem Podhalańskie- 
go Związku Ozręgowego T. S. L. Jest to krót- 
kie popularne opracowanie na temat uświado- 
mienia ludności, aby nie niszczyła lasów na Pod- 
halu, gdyż jak slusznie autor zauważa, że „gdy- 
by lasy zniknęły, sprawa przyszłości Podhala 
w dzisiejszych formach jest przekreśloną*. Jesteś- 
my z całem uznaniem dla wydawców i autora, 
że sprawę tę piekącą na Podhalu w tak prosty 
i popularny sposób poruszono, opracowano i wy 
dano. Widać z tego, że T. S. L. wkracza na no- 
we tory i pracę swą duje tam, gdzie ona dla 
dzisiejszych czasów i przyszłości jest pierwszo 
rzędnej wagi. Widać żywotność Związku i orj-n 
towanie się w dzisiejszych koniecznośdiach ży- 
ciowych Podhala. 

My możemy tylk; zaapelować do Władz i lu: 
dzi dobrej woli, by ta broszura zaalazłu się w rę 
ku każdego gazdy podhalańskiego, w ręku każ. 
dego właściciela lasów, a nawet nie tylko właś- 
ciciela lasów, lecz jakichkolwiek drzew na Pod 
halu i by spełniła swe zadanie, oświecając ludzi 
i pokazując im. jak beznadziejnie wyglądałaby 
przyszłość Podhalu po wytępieniu lasów. Z tego 
powodu też polecamy gorąco naszym czytelni 
kom zaznajomienie się z treścią tej broszury. 

Jenerał Józef Bem. (Wielki Wychodźcu wróciła 
do Polski). W dniach 29 i 80 czerwca obcho- 
dziła Polska niepodległa wielkie dni Sprowa- 
dzono z dalekiej syryjskiej ziemi, z miasta ma- 
łego Aleppo, zwłoki jednego z największych 
naszych narcdowych bohaterów Polski, walczą: 
cych o odzyskanie Wolnośsi — 4wi»k. generała 
Józefa Bema. 

Urodzony w rok: 1794, jako piętnastoletni 
student krakowski wstąpił do wojsk napoleoń- 
skich, by pod Poniatowskim walczyć przeciw 
Austryjakom i M skalom. Pozostawszy już od 


tąd w szeregach wojsk t. zw. Królestwa Kon- 
gresowego, przystąpił do buntu przeciw caruwi 
w roku 1880 i przez cały czas iistopadowego 
powstania, jako wódz artylerji narodowej. bro 
nil wytrwale i mężnie powstańczych s.tanda- 
rów. Po upadku powstania, udał się razum z70 
tysiącami wyehodźców politycznych na Zachód, 
gdzie nieustannie pracował dla sprawy niepod- 
ległości. W roku 1848, gdy Węgrzy podnieśli 
powstanie przeciwko Habsburgom, stanął na ' 
czele armji zwycięskiej węgierskiej Józef Bem, 
czczony przez Węgrów, jako ich narodowy bo- 
hater. — Ale przemoc austrjackiej reakcji przy 
pomocy wojsk carskich zdołała stłumić węgier- 
skie powstanie, do którego tuk wielką wagę 
przywiązywsli polscy patrjoci. Bem musiał 
opuścić Węgry. Udał się tedy na dalszą tu- 
lnczkę i zmieniwszy wyznanie katolickie, przy- 
jal islam i jako marszałek wojsk tureckich zreor- 
ganizował armję turecką na sposób nowoczesny 
z myślą o tem, że kiedyś armja ta jednak wy- 
ruszy przeciw odwiecznym wrogom Polski — 
Moskaulom i Austrji. 

Nie doczekał niestety tej chwili. Zmar} w r. 
1850 w Aleppo. Szczątki Bohatera, wśród wiel- 
kich uroszystości przewiezione zostały z Turejt 
do Polski i w dniu 380. czerwca po wspaniałym 
obchodzie żałobnym w Krakowie, złożone zosta- 
ły na wieczny sptczynek w ugromny: gro 
bowcu w ogrodzie strzeieckim w Tsrnowie. 

350.000 zł. otrzymał Ojciec św. w spadku. Zmar- 
ły niedawno filantrop i miljarder amerykański- 
Malonej zapisał Papieżowi do dyspozycji miljom 
lirów. Zmarły był w swoim czasie wyniesiony 
przez pupieża do godności margrabiego. 

Zastraszająca gospodarka socjalistyczna w Kasach 
Chorych. Według infsrmacyj prasy rządowej okc- 
ło 100 Kus Chorych w kraju zamkaęło bilans 
defceytem mimo, że świadczenia ze stron; cby- 
wateli uznawane są za bardzo wysokie. Już 
powierzchowna lustracja wykazału, że kcszty 
administra:yjne zjadają 16 procent ogólnych 
wpływow. Suma deficytów zgłoszonych prze- 
Kroczyłu już 4 miljony zł. Obsanie dzięki inter: 
wencji ministra pracy Prystora odbywa się cfi- 
cjalna lustracja Kas. 

Zmiany ustroju w sżkolnictwie, W Ministerstwie 
W.R. i O.P. rozpoczęte zostały prace nad 
ustaleniem podstaw nowego ustroju szkolnictwa 
śred. W pracach tych wzięte będą psduwag- 
opinje, wypowiedziane ostatnio na zjazdach: 
nauczycielskich. 
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Gdynia przyjmuje okręty oceaniczne. Do Gdyni 
zawinył clbrzymi transatlantycki parowiec an- 
gielski wiozący wycieczkę Polaków 2 Chicago. 
Statek ten z powodu swych rozmiarów i głę- 
bokości zanurzenia nie został przyjęty do Ka- 
nalu K:lońskiego i drogę z morza Północnego 
na Baityk musiał odb;ć drogą okólną. Tak 
więc port gdyński jest w stanie przyjąć już 
największa kolosy transoceaniczne. 

Istne piekło na ziemi. Straszne obrazy z wybu 
chu Wezuwjusza. Wezuwjusz, o wybuchu które” 
go pisaliśmy uspokoił się, niebezpieczeństwo, 
prawie ze iminęłu, ale teraz dopiero zaczynają 
naois wać opisy, jak się przedstawiał obraz tego 
wybu. bu. Nu świecie jest 250 wulkanów szyn 
nych, niektóre z nich, jak np japoński Fudżi 
jams. s4 nieporównanie potężniejsze, a jednak 
ze wsz stkich tych wulkanów Wezuwjusz jest 
najbirdziej rniespodziany w swych wybuchuch. 

Nagiość, która cechowała i tegoroczny wy- 
buch Wazuwjusza, w przeszłości bywula groż- 
niejsza. I tak np. w r. 1872 wybuch był tak 
niespodziany, że zaskoczył licznych turystów 
nad kraterem wulkanu. 

Osiem osób znalazło wtedy Śmierć w gorących 
p: toka.h lawy. I tego roku coś podobnego o ma- 
ło się nie zdarzyło. Grupa studentów, już pod- 
czas w:bucbu, udała się na szczyt, aby oglą- 
dać wspaniale widowisko dostala się w jeden 
z gorący 'h oddechów Wezuwjusza Zdołah uciec, 
ale us:czka tu była tak pośpieszna, że wielu 
z nich stoczyło się po pochyłości góry i musia- 
no odstawić ich do szpitulu. Widok wybuchu 
nawet zdała był wspaniały. Słup dymu, uno: 
szący się z kraturu, zabarwiony był na różowo 
ogniste. u tshnieniem z wuętrza wulkanu, z któ. 
rego wybuchaly w górę Świecące bryły, wzno» 
szące sią nieraz na 5 kilometrów w górę. 

Wszystko to widziało się wśród groźnego 
huku wybuchu i bezustaanego drżenia ziemi, 
a widziało się, jak gdyby przez gęstą czarną 
zaslone wskutek mas popiołu, który unosił się 
w powietrzu i zaciemniał słońce. 

W tym zmroku meżna było niejasno spostrzec 
uwijająco się mghstu postacie z tłumokami na 
plecach. To zapóźuieni mieszkańcy uciekali z ży: 
ciem i z resztkawi ocalonego mienia. 

Bzzustanny huk wulkanu mieszał się z trzes- 
kiem waląc:ch się co chwila domów, które zo- 
staty zalane potokami ognistej lawy. Lawy tej 
spiynę'y tym razem ogromne masy, bo około 
12 miljonów mir sześciennych. Lawa ta szła 
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niepowstrzymanym strumieniem, zjadała po 
drodze mury i pagórki, a jeżeli ponad nią uka 
zywaly się nagle jaskrawsze płomienie, to był 
znak, że pochłonęła jakiś dom, lub budowlę. 

Jakkolwiek jednak lawa jest najstraszniejszym 
objawem wybuchu, to przecież prąd jej jako 
tako można przewidzieć i uchylić się przed nim. 
Natomiast popiół, unoszący się w niebo i spue 
dający szarym deszczem na ziemię, jest nieobli- 
czalny. 

Przy tegorocznym wybuchu, chociaż wszędzie 
waratwa popiołu była stosunkowo nieznaczną, 
nagle na miejscowość Sun Dżiovanni Vesuviano 
zwaliły się jego masy tak tgrumne, że oula 
przestrzeń wioski pokryta byla blisko na mstr 
grubą warstwą. 

Mieszkańcy więc nagle zaczęli ueickać. bojao 
się, że zostaną pogrzebani wraz z całyma do 
bytkiem. 

Obecnie luducść wraca powoli do swych 
osiedli, z których w niejednym wypadku nie 
pozostałe już ani śladu. 

Kuia, która ugodziła gan. Kazimierza Pułaskiego. 
w walce pod Savunnah, powodując jegu śmierć, 
oddana została do muzeum historycznego stanu 
Gsorgin. Kulę tę wydubył z ciala Pułaskiego 
dr. Lynch. trzechowywana ona była w zbiorąch 
Lyachów, a obecnie praprawnuk dr. Lyncha, 
zumieszkały w Detrcit, oddał ją do muzeum 
wraz z listem, pisanym przez adjutanta gen. 
Pułaskiego do jegu prapradziada, a także no- 
tatki tegoż, dotyczące historji kuli. 

Wycofane banknoty. Bank Polski przypomina, 
że wycofane z obiegu bilety bankowe 10, 20 
i 50 złotowe z datą 28. lutego 1919 r. i 15. 
lipca 1924 r. tracą wszelką wartość pieniężną 
z dnien 81. lipoa br. Wymianę wspomnianych 
biletów uskutecznia wyłącznie centrula Banku 
Polskiego w Warszawie do dnia 31. lipca br. 

Kościół z jednego drzewa W miusteczku ka- 
lifornijskiem Santa Rosa zbudowano mały koś: 
ciól, na który wystarczył bydulece z jednego 
drzewa tak zw. mamutowego, ponieważ rozmia: 
rami swemi tak przewyższa inue, jak przedpu' 
topowy mamut inne zwierzęta. Kościółek ma 
30 metrów długości i 20 nietrów szerokuźci 
a wieżę 30 metrów wysoką Na budowę zużyto 
nawet tylko trzy ezwarte drzewa, a reszia ma 
b:é zużyta na wybudowanie probostwa. Olbrzy - 
mie drzewo rosło tysiące lat. 


Wielki Festyn odbędzie się w niedziele 7 lipcu 
1929 r. w parku miejskim, staraniem Komitetu 
Kwvlonij Letnich w N. Targu Dochód na utrzy 
manio Kulon'j Letnich dla dzieci polskich z Nie- 
miev. Bliższe szczegóły w safiszach. 


te 


Warszawa. Zyto 28—2950, pszenica 47—48, 
owies jednolity 28,50—29—50, maka pszenna 
65 proc. 70—75, żytnia 70 proc. 42—48, otręby 
żytnie 17 50—18. 

Pozneń. Żyto 2625—2725, pszenica 45—46, 
jęczmień przemiałowy 27 50—28,50, owies 26—27, 
mąka żytnia 70 prec. 4025, pszenna 65 proc. 
66—70, otręby żytnie 1850—19,50, pszenne 20— | 


Ryuck zbożowy. Notowania z dnia 14/6 1929, | 


20.50 łubin niebieski 28 —29, żółty 40—45, tatarka 
45 — 48. 
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Lwów. Mąka żytnia 70 proc 45—46,pszenna 
65 proc. 74—75, żyto 27, otręby pszenne 1525 
—]15,75, żytnie 14,75—15,25. 

Kraków. Pszenica dworska 46—47, targowa 
44—45, żyto dworskie 26—27, targ. 25,50, owies 
dworski 28—29, targ. 26—27. jęczmień browarnia 
ny 28—29, przemiałowy 25—26, mąka pszenna 
krakowska 74—75, mąka wymłału P. 65 proc 
16—77, mąka pszenna konge 71—72, mąka 
żytnia poznańska 44- 45 


+ wasi rvaReknia 


PARCELA 


wielkości 791 m. w dwóch frontach 
do sprzedania. 
ZGŁOSZENIA — 

Gazeta Podhalańska „pod Nowy Targ“ 
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Czytajcie i rozszerzajcie „Gazetę Podhaiańską" 


Rozkiad jazdy 


Nr. 


sie rę 


Nowy Targ 


GZWEWIIŁCZEMIJ5GI 


Świece kościelne - Oliwę do świecenia 


oleje do motorów i maszyn rołniezych, olej pyłochłoni da 
napuszczania podłóg, pokost, farby i lakiery do malowania 
drzwi, okien, pieców podłóg i różnych sprzętów ora” wszelkie 
inne artykuły gospodarstwa domowego w nsjlepszej 
jakości poleca najtaniej 


Adam Zapiórkowski 


Rynek 13. — NOWY TARG Tel. 19. 
»CALCINA« Tuczy trzedę chlewna w zadziwiajacy 
sposób. Oddziałuje dnuatnio na stale zwiększający 
się podóji jakość mleka. Żądać probek w hau:llu. 


ważny od dnia 15. maja 1929 r. 
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Rodzaj Dokąd Skąd UWAGA 
| poc. Przyj. |Odjazd | 
| 6115 | osobowy | Zakopane 508 | 510 Kraków 

6551 | mieszany Suchahora = 515 Nowy Targ 
6115 | osobowy | Zakopane 547 | 555 Kraków Kursuje w razio potrzeby 
6108 |pospiesznyj Zakopane 7 56 801 Warszawa Kursuje do 30/IX. 
6732 | osobowy Krynica 800 | 804 Zakopane Kursuja od 157VI. do 18 IX 
6552 « Suchahora 830 1 = Nowy Targ 
6114 ` Kraków 849 | 857 Zakopane 
6555 „ Cz. Dunajec <=. 355 Nowy Targ Kursuje w daie jarmarczne w Gz. Ouuajcu 
6101 |pospieszny| Zakopane 1151 | 1156 Kraków 
6556 | osobowy | Nowy Targ 1342 — Cz. Dunajec Kursuje w dnie jarmarczne w Cz. Dunajcu 
6135 ` Zakopane 1347 | 1851 Kraków Kursuja od 1/X. do 14/V, 
6111 » Zakopane 1407 | 1419 Kraków Kursuje do 30,1X. wł. 
6112 3 Kraków 1417 | 1429 Zakopane Karsuje do 30.9. wł. 
6134 » Kraków 1440 1444 Zakopane Kursuje od 1X. do 14/V. 
6558 x Suchahora — | 1445 Nowy Targ 
6102 |pospieszny Kraków 1739 % W751 Zakcpane 
6554 | osobowy | Nowy Targ | 1840 — Suchshora 
6036 z Katowice 18 48 18 54 Zakopane Kursuja w niedziele | święla od 15/VI. do 15/VIII- 
6113 a Zakopane 1853 | 1900 Kraków 
6788 n Zakopane 1950 | 1954 Krynica Kursaja od 16 VI. do 15/1X | 
6087 n Zakopane 21 05 | 21:10 Katowice Kursujo w soboty i do. przedéwiąt. 15/6 do 15,VIiI. 
6104 |posprzszny Warszawa 2215 | 2223 Zakopane Kursuje do 30/IX. 
6116 | osobowy Kraków 2325 , 2835 Zakopane 
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Redaktor odpowiedzialny: Jan Kreuzowicz. Drukarnia „Podhalańska“ W. Ostrowskiego nrzedtem I, Borka w Nowym Targu 


